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w Wilnie we Sr odę dnia 5i  Grudnia p ,s . 182  4 Roku-

W i a d o m o ś c i  K r Aj o w b .
Ostatnia data  gazet sankt-petersburskich jest 

^nia 24 grudnia.
Xiężna K atarzyna Sałtykow a, małżonka R ad

cy taynego, Członka Rady Państwa, i Pani Ben
kendorff, małżonka Jenerał-Adjutanta J e g o  C e s a r -  
skiey Mości, d. 2 1 1. m. mianowane zostały, Dama
mi orderu  ś. K a ta rzy n y  agiey klassy. (C. I.)

M ow a P ana  M in is tra  Oświecenia Narodo
wego, m iana na Z  grom adzenia Członków R zą d u  
Głównego Szkół, d n i a \ l  w rześnia  roku te ra in iey - 
*zego.

M o ś c i  tv i P a n o w i e !
Podobało się J e g o  C e s a r s k i e y  Mości przyoblec 
zaszczytem przodkowania pomiędzy VV W P P a-  

n a«ii. Czuję i ubolewam, że choroby i starość lat 
Jj'oich, zawodząo mą gorliwość, nie dopuszczają mi 
działać z tą  żywością i cbyżością, z jakąbym pra-

świętey J e g o  w o li  bvdź wykonawcą. Ale w  
W w p a n ao j^  szanowni spółpracownicy moi, mam 
Pe»nych nadziei moich pom ocników , i dla te- 
8° mocno przekonany jęstem , że niedostatek sil 
•Hoich wynagrodzony będzie W  W  Panów o dobro 
powszechne gorliwością. Prace i s taranie W W P a -  
fców ulżą ciężaru brzemia m ego,W  W P P . pieczoło
witość i przezorność pokrzepią słabą już moją pamięć
* stępione oczy. Powierzone nam jest dzieło vriel- 
" 'ey  w a g i : dozór nad nauką i wychowaniem mło
dzi rossyyskiey. Odpowiemy Rogu i oyczyźnie, 
leżeli niestarannie będziemy wypełniali powinność 
baszę i obowiązki. W d z i ę c z n o ś ć  albo sprawiedli-

narzekania rodziców, szczęście albo niedola ich 
dzieci, gotują się do w yrzeczenia na nas sądu swe- 
8° w przyszłych czasach. Przenieśmy się w  wy- 
°hraln i  na trzydzieści lub trzydzieści pięć la t n a 
przód i spóyrzyymy m vślą na skutki dzia łań  na
szych, U yrżym y w ielką liczbę po różnych strot- 
baob przestrzeni Państw a Ro^syyskiego mężów, 
Jednych na polu walczących, innych zasiadających 
fawy sądowe, innych  spraw ujących różne urzędy
* obowiązki. W szyscy oni, w młodości swey la

wach, nauczani byli przez ludzi ,x pod naszym do- 
*°rem zostających. Nauka w młodym wieku, po- 

”hna jest zdrowym lub szkodliwym dla zdrowia cie
ln e g o  sokom, głęboko wpaja się w umysł, cha

f f e r  i duszę cz ło w iek a , i częstokroć do głębo- 
, ‘*y stałości zostaje niewygluzow aną. A tak, je- 
eh w ychowująca się w wielkiey liczbie szkół mło- 

dzież przez niedbałość naszę, urośnie i wieku męz- 
* legr> dóydzie, zp ew n em i niedoskonałościami i wa- 
, *i»u} jeżeli nie będiie ug run tow aną w pobożności 

3 ogu, w poświęceniu się dla M o n arch y  i oy- 
?*y*ny , w miłości prawdy , w uczuciach honoru 
1 W łości lu d z i , zarazi się zdaniami fałszy wey 
J^ądr śCk , niestateczneini , jak w i a t r ,  op in i)am i, 
^utn!t hardością i zgubnem samo^ubstwem, prowa- 

zącem człow ieka w niebezpieczny obłęd mniema
ła o sobie, £e w inłodzieństwie jest s t a r y m ,  a 

j].zez l’0 ®zyniącem g o  w starości młodzieńcem; je- 
m ó w ię ,  podobnym zaniedbaniom pozwoli się 

^ z e b y w a ć  po szk o łach , albo nie będą przedsię-
h f ' 5|Łe, i°h w ytępienia , nayskutecznieysze środ-
złó >pdy w następstwie czasów wyniknie ztąd

?6°> w  hufcach wojowników, w izbach sądowych, 
pełpieniu wszelkich obowiązków, w pożyciu fa-

miiiynćm, i w  powszechności we wszystkietn tern, 
cokolwiek dobro społeczeństwa s ta n o w i! Nauki, 
doskonaląc rozum , bez w iary  i m o ra ln o śc i , nie 
zapewniają szczęśliwości narodu. Ile one są poży- 
tecznemi w człowieku moralnym , ty leż  są szko- 
dliwemi w człowieku bez moralności: bo m u poda
ją  sposobność do wynaydowania i łatwieyszego, peł
nienia podawanych mu namiętnościami pochopow, 
i do pogorszenia tych, którzy, gdyby zwodniczych 
rad  jego nieznali, zostaliby w prostocie rozumu i 
serca, ludźmi dobrymi. Nadto jeszcze: nauk i
w tedy  tylko są pożytecznemi, kiedy, jak s ó l , u ży 
wają się 1 udzielają w miarę, uważając na stan  czło
wieka i na to, ile ich stan każdy potrzebuje. Z by
tek  ich ,  równie jak i niedostatek przeciw ne są 
prawdziwemu oświeceniu. Uczyć pisma cały n a
ród , albo nieproporcyonalną ludności jego liczbę 
lu d z i ,  przyniosłoby więcey szkody, niż pozvtku. 
Rolniczego syna ćwiczyć w retoryce., byłoby to  
sposobić go bydź złym i niepożytecznjrm, albo o- 
wszem szkodliwym obywatelem. Ale" p raw id ła  i 
ćwiczenie w cnotach chrześc iańsk ich , w obycza
jach dobrych , każdemu są po trzeb n e ,  n iew ypro- 
wadzają nikogo z mieysca, od przeznaczenia m u  
wskazanego, i we wszystkich s tanach i zdarzeniach 
czynią szacownym, m iłym , zadowolonym , szczę
śliwym. P raw o w ie rn y  w ieśniak , pilny w swyoh 
zatrudnieniach, dobry mąż, kochający sw e dziatki 
oyciec, spokoyny sąsiad, um iarkow any w sw ych 
żądzach , nie p rz y k rzą cy ,  że w pocie ozoła musi 
sobie na chleb codzienny zarabiać, n ie ró w n ie  jest 
u  mnie op wieceńszym, a niżeli ch y try  mędrzec,umie- 
jąoy wszystkie nauki, ale się poddający k ie ru n k o 
w i swych niemoralnych namiętności, męczy sam 
siebie ustawicznetni marzeniami i sprowadsa d ru 
gich z praw dziw ey drogi spokoynego i szczęśliwe
go życia. Przekonany jestem, Mości Panowie, ze 
te  pojęcia moje o praw dziwem  ośw iecen iu , nie 
różnią się od pojęć W P P .,  i spodziewam się, że na 
tey  zasadzie, czyniąc wołę tego, k tó ry  nas postawił, 
możemy gorliwością i pieczołowitością swoją, zje
dnać dla siebie błogosławieństwo Boże, s tać  się go
dnymi zadowolenia M o n a r c h y  , i przynieść poży
teczne usługi dla oyczyzny.

D a lszy  ciąg ofiar, na  w spom oienie zn iszczo
nych przez powodź Sanktpetersburga, od dnia  3eo  
do w  go grudnia .

W Nrze 296 Ruskiego Inw . ogłoszone są.nastę-, 
pujące ofia.-y: „ Kupiec sauktpetersburski Teodor 
Stepanow Paw łów  100 ru b l i .—  Niewiadomy 100
r  Ryski W o |en n y  G ubernator,  Margrabia P a u -
luzzi, ofiary od ślachty i mieszkańców Rew ia g 227 
r .— T enże  M argrabia P a u lu zzi  od kupców ry z -  
kich 7,600 r —  Niewiadomy 100 r  N iew iadom y

firzy liście do Hrabiego A rakczejew a  100 r  P rzy
iście do P. M inistra Skarbu z W ied n ia  od Baro

na R otszilda  10,000 r N i e w i a d o m y  przy liście
z Tw eru 100 r —  Niewiadomy 5oo r  Kupiec in-
dyyski K enczaid O lenczaid Ó drez  5o   Radca
dworu Lerch, od kupca B ib lilk in a , z należnych 
jemu od różnych osób 26 t. rubli i zebranych przez
P. Lercha  5 i 5 rubli..  Radca ty tu la rn y  Horbu-
now  25 r  Od K om ite tu  ustanowionego w Mo
skwie za Nayw yższem  zezwoleniem dla zbierania 
i przesyłania pieniędzy, ofiarowanych na rzecz m ie-



stkańców Petersburga, zniszczonych przez powodź 
100,000 rubli.— Z Berlina ofiara Namiestnika Kró
lewskiego Hrabiego Ross 209 ru b li , z dodanemi 
do tego przez Posła naszego Hrabiego Alopeusa 
5oi rubli, razem 710 rubli—  Kupieo sanktpeters- 
ski, nieobjawiający swego imienia 1,000 rubli.— Po- 
licmeyster St. Petersburski od osoby niewiadomey 
5o rubli.—  Rzeczywista Radczyni Stanu Diuklu , 
mająca dom w iszey Adm. części, przyjęła wszy
stkich mieszkańców z dolnego piętra do górnego, 
i własnym kosztem je opala— Michał Buszków, ku
piec z M o ło g i , ofiarował 5 kuiow mąki źytniey  
i 2 pszenney—  Panna W olkówna , mająca dónj w 
3ciey części Adm. darowała mieszkance za naję
cie domu 80 rubli— Kupiec St. Petersburski Ko- 
rolew, płótna grubego 3o7f arszyn., granatowego 
płótna 100 arszynów i  naboyki 8 i£  arszynów — 
Niewiadomy płótna 65 arszynów.

Teyże gazety w Nrze 3oo: Towarzystwo szla
chetnych amatorów muzyki, w Moskwie d. 7 t. m- 
wydało wielki koncert na rzecz mieszkańców Sankt 
Petersburga , zniszczonych przez powodź. Zbiór z 
tego koncertu , którego mieyscem była tameczna 
sala zgromadzenia ślacbeckiego, jak powiadają, ma 
wynosić znakomitą summę. Liczne i świetne zgro
madzenie napełniało salę. W  liczbie amatorów i 
amatorek, które talentami swojemi do składu kon
certu należeć chciały, są: Hrabia Riggi,  Hrabio
w ie  Jerzy i Mateusz Wielhorscy", A. A. Ałabjew, A. 
N . Werstowski,  Xią£ę W .  G aliczyn , PP. Szotten 
Z bedygo  i młody de W itt;  Xiężna' Z. A. Wolkoń- 
s k a , Hrabina T. J. R ig g i,  Xiężniczka A. J. Tru- 
becka, Xięźniczka Giedeonowna , Barteniewna, U- 
w arowna , Rachmanowna  i Ozierowna. Uczestnika
mi także byli tego koncertu znakomici artyści mos
kiew scy i wielka liczba amatorów.

Z  te y i s  gaze ty  N r  36i: O fia ry  na rzecz pra
cujących w  ludwisarni skarbowej w  Sanktpetors- 
burgu: Rzeczywista Radczyna Tayna Xiężna W ia-  
zemska  ofiarowała dom swóy za miastem na mie
szkanie ludzi tey fabryki, który też natychmiast 
przez nich zajęty został. Rzeczywisty Radca Sta
nu W ilhelm  przysłał słoniny 20 pudów, chłeba 20 
pudów i kadź kapusty. Bankier dworu Baron Rai, 
wszystkie swe domy, za miastem będące, oddał do 
rozrządzenia zwierzchności fabryczney, dla umie
szczenia w nich fabrykantów z familiami. Kupiec 
sanktpetersburski Jan Kotomin  5oo arszynów płó
tna. Kupieo kronsztacki W asiljew  5oo arszynów 
płótna. Kupiec petersburski Grygorjew  woz ży
wności z mięsa i zboża. Kupiec Petersburski Sze- 
m iakin  woz żywności zbożowey, 10 pudów chleba 
i  mięsa świeżego i 3 pudów. Kupiec Bentsszyn  20 
kożuchow tułubów , 60 par pończoch wełnianych, 
5o par szkarpetek, i 97 par rękawiczek wełnia
nych . Kupiec petersburski Kulików  2 pudy mięsa 
świeżego i chleba białego na 85 rubli. Niewiado
m y 200 bułek chleba żytniego i 7 beczek ryby so- 
loney. Kommenda alexandrowskiey fabryki dział, 
składająca się z urzędników , oficyalistów i may- 
strów ofiarowała 1712 rubli, którą to summę zło
żyli oni we dwóch dniach po odebraniu wiadomości 
o nieszczęściu , które współtowarzyszyszów ich 
dotknęło. Kupiec petersburski Bromów  przysłał 
różnego naczynia na opatrzenie domowego gospo
darstwa na 5oo rubli.

T  U R C Y A.
Konstantynopol dnia  11 grudnia.

(z G azety  le Conservateur Impartial).
Gdy woyska ottomańskie zupełnie wyszły ,z 

M o łd a w i i , przeto P. Rzeczywisty Radca Stanu, 
JUinciaky, złożył nie dawno Reis Effendemu listy 
wierzytelne, które go upoważniają w godności spra
wującego interessa N a y ja śN ie y s z e g o  C e s a r z a  J e 
g o m o śc i  W szech  Rossyy.

F R A N C Y A  
P a r y  i  d. 22 grudnia.

(z G aze ty  Warszawskiey).
W czora  o godzinie pół do i2tey, ndał się Król 

Jmó do kościoła Panny Maryi, na mszą uroczystą

o Duchu s . Delfin i małżonka jego siedzieli H 
pojezdzie z Monarchą. Nigdy jeszcze nie widzia
no tak licznego zgromadzenia Parów i deputowa
nych, z których wszyscy, w P aryżu  obecni, znaj
dowali się na nabożeństwie.

—- D nia  23. —
Wczora odprawiło się zagajenie tegorocznego 

posiedzenia. Król miał mow ę * tronu ; następnego 
dnia Król z Delfinem wyjechał na łow y  do MeU‘ 
d o n ,  zrana o godzinie lo t e y ,  a wieczorem po
wrócił.

A n g l i a .
Londyn dnia  17 grudnia.
(z G azety  W arszaw sk ie j) .

Poseł Cesarsko-Rossyyski przy dworze tutey* 
s z y m d a ł  d. i 4 b m. w ielką  ucztę, na którey m ię
dzy innym i by li  : X ią ż ę  York, X ią ż ę  Esterhazy,  
posłowie niderlandzki 1 portugalski,>P. Canning  a 
małżonką swoją i córką i t .  d.

Nie podpada wątpliwości, i i  los Grecyi był 
przedmiotem częstych zgromadzeń rady gabineto- 
wey w  tuteyszey stolicy. Interessa hiszpańskie zo
stawiono Francyi.

Admiralioya ogłosiła w gazecie tuteyszey ra
port kommodora Grant, dowódzcy potęgi morskiej 
Królewskiey w Iudyach, datowany pod Rangoos , 
na okręcie Liffey  d. 29 maja. Donosi, iż woysko 
lądowe pod sprawą jenerała Archibalda-Campbella 
zdobyło miasto Rangoos, i oddział złożony z ludzi 
okrętu L if je y  i 100 grenadyerów z 58go pólku, 
posłano w górę rzeki dla zniszczenia rozmaitych 
szańców nieprzyjacielskich. Pomyślny skutek u- 
wieńczył to przedsięwzięcie; oddział wysiadłszy na 
ląd, uderzył na szańce i nieprzyjaciela z nich w y
pędził. W  tey walce raniono porucznika W ilk in 
son i 5 ludzi z okrętu Liffey .  Z  których potem 
jeden człowiek umarł.

Utworzyło się w Anglii towarzystwo dla pod
niesienia rolnictwa w  Nowey Hollandyi, i przy
brało nazwisko: the Australian Agricultural Com
pany.  Chce oraz rozmnożyć dobry gatunek owieo, 
i razem zająć się winnicami i drzewami oliwnemi. 
W yda 10,000 akcyy, każda po 4 000 zł. poi- R z e 
c z o n e  towarzystwo otrzymało p r z y wiley od Kró
la Jmci, a rząd n a d a l  m u  milion morgów gruntu, 
który sobie samo wybierze. W  pierwszych 5 latach 
niebędzie płaciło z tego gruntu żadnych podatków; 
późniey zaś dawać będzie małą opłatę. W olno  
mu także przedać 5oo,ooo morgów, jeśli dowiedzie, 
iż w tych 5ciu latach wydało 4 miliony zł. poi. 
na gościńce, budowle i uprawę gruntów. Klimat 
Nowey Hollandyi jest bardzo dogodnym do utrzy
mania owiec: co znaczny zysk przyniesie Anglii.

Powiększa się w Anglii liczba szkół rzemieśl
niczych. Za przykładem ’miast Manchester, Neu - , 
castle, Leeds i Glasgauta, utworzono także podobną 
szkołę W Aberdeen tlia 56o uczniów. VV mieście 
H aw nk,  mająceir> ledwo 4 000 mieszkańców, by
wa blisko 200 rzemieślników i robotników na na
uce fizyki, dawaney przez Pana Wilson  z E d ym -  
burga.

W  Szkocyi jest tyle pieniędzy, iż od poży
czki daje się tylko 3 lub półtora od sta. Tameczne 
towarzystwa, utworzone w celu nadania wzrostu  

^rzemiosłom i polepszenia stanu kraju, są równio 
czynnemi jak w Londynie.

Podług odebranych tu prywatnych wiado
mości, Francya rozpoczęła znowu układy z rzą
dem wyspy Haiti {Si- Domingo), i zrzekła się żąda- 1 
nia, aby dla pewności wypłaty o z n a c z o n y c h  sumra 
pieniężnych dm o jey dwie twierdze haitańskie W 
zakład: a tak wszystkie trudności uchylone zosta
ły i Francya ma uznać niepodległość wyspy. Zc  
100 milionów franków, które rząd haytański chce 
zapłacić tytułem wynagrodzenia , dawnieysi wła
ściciele tamecznych plantacyy mają otrzymać $ czę
ści.

Spodziewamy się tu przybycia naczelnika In- 
dyan huronskich, nazwiskiem Tsawrjuenhauki, 
który w towarzystwie 4 ministrów swoich i 2 je
nerałów chce zwiedzić Anglią* T ym  celem nają*



bryg angielski, i przy pomyślnym wietrze miał
tta nim popłynąć do Liverp ol.

Lord Strangford, poseł nasz w Stambule, przy
był do tuteyszey stolicy.

Wszystkie prawie pisma publiczne tuteysze 
chwalą trak tat zawarty między Anglią i Szwecyą 
Względem zniesienia handlu niewolnikami. Gaze
ta Goniec czyni uwagę, iż Szwecya szczerze oka- 
*ała chwalebny wstre,t od takiego handlu, nieprze- 
rtając na słównem oświadczeniu nagany jego, lecz 
Wydająo urządzenia , które istotnie zmierzają do 
po»ściągnienia złego.

Gazety północno amerykańskie donoszą, iż w 
braju Zjednoczonych Stanów buduje się kilka fre- 
8»t dla rządu kolumbiy skiego.

— D nia  18. —
W czora odprawiła się rada gabinetowa w 

Wydziale spraw zagranicznych, i.trwała do godzi
my 7mey wieczorem.

Cena papierów mexykańskich i kolumbiy- 
*kich znacznie spadła , co przypisują wiadomości 
ł rozruchach w M e x y k u , do których powodem 
®dało bydź wylądowanie 3,000 hiszpanów na brze- 
5* yera-C ruz.

Znany radykalista H unt stanął wczora przed 
!$dem. ,______"

Gazeta wychodząca w  Kalkucie pod d. 12 
twietnia umieściła list, który w następującym spo- 
lobie opisuje uroczyste i dobrowolne spalenie się 
pewney żony przy pogrzebie zmarłego jey męża: 
„Nieboszczyk miał 4o lat, a zona jego 3o; zosta
wił 4 dzieci, to  jest 3ch synów i i córkę, naystar- 
'*e dziecię miało lat 16 a naymiódsze 10. W ie- 
•*orem w wigilią pogrzebu dway młodzi synowie 
?dnowali ciała, a naystarszy udał się do władz, aby 
Wyjednał pozwolenie, bez którego żadna żona nie 
^oże się spalić na stosie męża swego. Córka po
s t a ł a  przy matce. Na daremnie (wyraża piszący) 
Miłowałem widzieć tę kobietę, co się atoli jedne- 

z przyjaciół moich udało ; rozmawiałem a 
!R yg iem  dzieci, które prosiły mię o użycie sta- 

aby się ich matka niespaliła. Groźby jednak 
Ulku krewnych przestraszyły je, i przymuszono 
e znowu siedzieć przy zwłokach oyca. Dowle
kałem się od przyjaciela mego, iż owa kobieta 

L.°e. koniecznie umierać. Nazajutrz powiedziano 
*, iż uroczystość zacznie się o godzinie pierwszey, 
Wcześnie udałem się do przeznaczonego dla mnie 

'bieysca, gdzie trup  leżał. Zona przyszła tańcu- 
1°, stanęła na ciele swego męża, uściskała głowę 

a potem położyła się na nim. Okryła go su
kniami swemi tak, iż pierś miała zupełnie odsło- 
biony Pewna kobieta, pomalowała jey nogi czerwo- 
ą larbą, a na czole była już takimże kolorem o- 
obmna Okazano dla mnie wielką grzeczność, i 

u- tylko kllka, kroków oddalony od stosu.
2 !  r r n  rado5ci,OWey z°°y» postrzegałem mey atoli wielką mespokoyność, zwłaszcza, iz nie-
rr*ynoszono rozkazu, aby na stos weszła. S tryy jey 

-Sta-ra kobieŁa!1 mówili do niey; niekiedy 
knu 1 S' f  1 gł0SD0 wołała Hurribale! które słowo 

widzów powtarzało. Mnóstwa ludu cisnęło 
Corlak’. 1* dof 0rcy z trudnością go wstrzymywali. 
4tił- ■ ZIa, ? przy nieszcz<;śliwey matce, i chło
d ł a ,  wachlerzem ; matka zaś trzymała kilka 
tąJe zlisciamr, które mi muchy opędzała. Zapy- 
je co myśli opuszczając dobrowolnie swo-
<Uł- c i- odbierai4c sobie iy c ie ,  które jey Bóg 
^ t n  i L mniema, 1 i  tak straszna ofiara podoba się
J*S v?  n i *  Sm-ie,r<5. iey gladzi 8rzechy męża iro -  

Odpowiedziała spokoynie, i i  umierając ra 
nie wstr»^*em *JW0im P6ydzie do raju, i ie  „io ją 
*y łaske „ a °d teg0, Postan<>wienia, 1 że uczynię 
'oazystości2^? wy)cc*nan ie r °zkazu do odbycia u- 
Oznaczał i Poprzedzającego dnia, przyjaciel móy
*• l«cz odmówu?.8̂  dozy wotn^ jeś liby  żyć chcia- 
*°z oświad łaj, dawałem jey dwa razy więcey, 
liey n :e czyła, i i  pieniądze żadney wartosoi u 
°zkaz 0  godzinie 4 tey nie nadszedł leszcze
żvć«L ZC Uyła zmordowaną, dozwolono jey po- 

ą S przy zwłókaoh męża, którego prawą re- 
* *nocno trzymała. Ciało meboszczyka zaczęło

jul gnić, nakonieo, naystarszy syn przynosi rozkaz, 
lecz bez podpisu władzy. Biedna żona musiała je
szcze pozostać przez oałą noc przy trupie , na
zajutrz znalazłem fą wtem samem położeniu, jak 
wieczorem zostawiłem. Nareszcie o godzinie 2 po 
południu nadszedł rozkaz. Braminowie otoczyli 
ową kobietę, i zaprowadzili do kąpieli. Polano tak
że trupa wodą, nim go na stos włoiono. W róc i
ła kobieta z kąpieli, braminowie krzyknęli: Hur-  
ribale! Co widzowie iak echo powtórzyli. Pospól
stwo zdawało się zbjk uniesionem, i niepodobna 
było utrzyinać porządku. Braminowie oprowadzi
li kobietę 3 razy około stosu; utraciła przytomność,
1 nigdy by nie była uczyniła ostatniego kroku, gdy
by nie użyto gwałtu. Przywiązano ją do trupa, 
włożono na stos, nakryto drzew em , a dzieci i 
krewni położyli na nią konopie ze sm o łą . nay
starszy syn -zapalił stos z jpdney strony, a inni 
krewni z drugiey. Birmanowie i lud wołając H ur- 
ribale zagłuszyli okropny krzyk palącey sie ko
biety. “ ’

W  jedney z gazet Wschodnio-Indyyskich czy
tamy następujący artykuł pod napisem: B ia ły  Słoń  
W Awie, prawdziwey stolicy Państwa Birmanów.
„ Mieszkanie białego Słonia przytyka do pałacu 
królewskiego, z którym łączy się galeryą, na kolu
mnach stojącą. Na końcu tey galeryi czarna axa- 
mitna zasłona, kosztownie złotem haftowana, za- 
krywa to ubóstwione zwierzę przed oczyma świa- 
towych ludzi. Przed zasłoną leżą na bogatych ko
biercach składane d a ry , jako to : muśliny złotem 
i srebrem wyszy wane, chustki, olejek różany, wo
da różana, herbata i t. d. Po długiem czekaniu 
(wyraża piszący) jak zwyczaynie bywa na wysłu
chaniu u Monarchów birmańskich, podniesiono za
słonę, i uyrzeliśmy to ubóstwione zwierzę, małe
go kształtu i koloru piaskowego; igrało swoim 
nosem, i nie wiele zważało na uszanowanie, które 
czynili mu birmanowie, nachylając się aż do zie
mi. Pen biały słoń mieszka w wysokim przysion- 
ku, bogato wew nątrz  i zewnątrz wyzłacanym , I 
opierającym się na 64 kolumnach, z których 36 
jest także kosztownie wyzłoconych. Na przednich 
nogach ma gruby srehrny łańcuch, a ną tylnych, 
zwyczayny postronek. Leży na grubym materacu 
słomianym, który jest powleczony bardzo cienkićm 
suknem błękitnem, i nad którym rozpostarty jest 
pawilon jedwabny karmazynowy. Słoń ten ma 
swóy dw ór, to jest: Wonnghee czyli pierwszego 
ministra, Moondank czyli sekretarza stanu, Sere- 
gee czyli podsekretarza , Nakaan czyli zdającego 
sprawę, i innych podwładnych urzędników, którzy 
wszyscy dla przyjęcia nas byli obecnemi. Oprócz 
tego ma wielu urzędników, zarządzających liczne- 
mi dobrami jego, i gwardyą złożoną ź 1,000 ludzi, 
tudzież mnóstwo innych sług i dozorców. Paradne 
pokrycie jego jest nadzwyozaynie wspaniałem; zro
bione bowiem ze złotey lamy, jest wysadzane wiel- 
kiemi dyamentami, perłami, szafirami, rubinami 
i t. d. Nicienia, z których je i pije, są także zło
te i drogieroi kamieniami ozdobione. Gdy podnie
siono zasłonę, wielcy urzędnicy słonia żądali, aby
śmy również oddali mu pokłon, nachylając się aż, 
do ziemi; lecz o to nienalegali, widząc, iż nie ma
my obęci.“

ł  i
N 1 u m c r.

Od brzegów M enu d. 20 grudnia.
(z Gazety W arszawskiey.)

Królowa Bawarska z Królewnami M aryą  i 
Ludwiką  powróciła d. 18 b. m. z W iednia  do M o
nachium.

Pierwszy raz ogłoszono uchwały ukońcżone- 
go teraz seymu Królewstwa Saskiego. Mała za
szła odmiana w dawnych zwyczaynych wydatkach 
krajowych. W ydatek na woysko zmnieyszono ro
cznie summą 60,000 talarów, a za to przeznaczono 

oyne wsparcie pieniężne dla szkół, domu ubogich 
1 . . 1 tak: główna kassa domu ubogich dostanie 
rocznie yooo talarów więcey, niż dotąd; uniwer
sytet w Lipsku otrzyma 4 ,000 talarów na powię
kszenie biblioteki, oraz 13,000 talarów na przywró
cenie katedr lekarskiey i filozołiczney i t. d. Szko-
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ly  w  M isnii i Grimma pobierać będą roc |ne  
wsparcie pieniężne do r .  i 85o-

Wątpliwość, czyli żydzi używający we Frahk- 
forcie nad Mertwn praw obywatelstwa, mogą spra
wować obowiązki adwokatów i obrońców sądo
wych, została rozstrzygniętą na ich korzyść: uzna
no bowiem, iż funkcye obrońco# prasvnych nale
żą do kategoryi wolnych zarobków ; dla tego 
wzbronione im bydź nie mogą. Wyłączono ich a- 
toli od sprawowania obowiązków prokuratorów i 
notaryuszow publicznych. M  .

Jedna z gazet izwaycarskich pisze* „GBy poł- 
kownik N iaz  przybył do Tolozy w Hiszpanii ze 
sfcoim pólkiem szwaycarskim, otrzymał zarąz przez 
gońca wezwanie, aby jak nayśpieszniey udał się do 
M adrytu . Natychmiast wziął konie pocztowe i 
w towarzystwie oficera pólku swego pojechał.

H i s z p a n i a .
M adryt d. i 3 grudnia.

(z Gazety W arszawskiey.)
K-ról Jmć z rodziną swoją przybył d. i 5 b. m. 

% E skuryalu  do tuteyszey stolicy, Monarcha jóst
ieszcze nieco chory. .

Barcellona i Korunna  będą nadal mieyscarni 
zupełnie woyskowemi; władze cywilne i sądy od
daliły się ztamtąd- ■

Osada w M adrycie wynosić będzie 8,000 gwar- 
dyi Królewskiey , ochotników i woyska regular-

ne8° Zdaje się (pisze jeden z dzienników paryr- 
kichl iż Xiąże Saski M axym ilian  będzie popierać 
stronę umiarkowaną. Miewa on częste rozmowy 
z Królem Jmcią, a lubo treść ich niewiadoma, mo
żna się jednak domyślać, że zmierzają do popra- 
w v svstematu. Arcy-biskup w Cuenza kaze ciągle 
brać “do więzienia xie;ży dyecezyi swojey, którzy 
do taynych towarzystw należeli. Nowy plan nauk 
nie został jeszcze zaprowadzony do wszystkich uni
wersytetów.    .

2 Stosownie do polecenia Jaśnie Wielmożne
go Gubernatora Cywilnego Wileńskiego, w piśmie 
pod dniem 25 grudnia 182.4, N. 19 go3 Redakcya 
oełasza, iż dla obeyrzema wchodzącey do Arsena
łu Wileńskiego broni i utrzymania w porządku 
należytym, potrzebny jest mayster brom; a chcący 
podjąć się tego obowiązku, ma się stawić u Do- 
wódzcy pomienionego Arsenału P. Jenerał-Majora 
Artvllervi Buszujewa, nie poźmcy, jak we 20 dni 
od tego obwieszczenia, dla zawarcia umowy.

2. W  dniach 5 , 7 i 8 stycznia  l<?25 ro- 
hu o godzinie  4 po południu , odbywąć się będzie 
W R ządzie  C E SA R SK IE G O  Uniwersytetu W ileń 
skiego licytacya na dostarczenie materyałow kan. 
ćellaryyskich na tenże  1825 rok , a mianowicie: 
papieru welinowego rez  10 , białego rez 20, 
szarego rez 20 , laku fun tów  dziesięć ; życzący  
należeć do takowey licytacyi, m ają  się stawić do 
kancellaryi Uniwersytetu, gdzie o warunkach u-
wiadomieni zostaną .

Sekretarz Norbert Jurgiewicz.

2. Kom itet budowniczy na erekcyą Pałacu
C e s a r s k i e g o  w  W iln ie  ustanowiony, potrzebu
je na rok następny 1825 różnego materyalu 
do fabryki, a mianowicie; cegły, wapna, źwi' 

^ u  i drzew a, are , M aystrow  do wyprowadzę* 
nia 'm urów  nowych i res tau row an ia  starych- 
3 cie, Rzemieślników do zrobienia dachu n*'l 
nowo w yprow adzonem i m uram i podług* mode
lu w  K om itec ie  nayduiącego się. Aby wi^c 
życzący sobie dostarczać wspomnione materj* 
fljy, jako tez  rzemieślnicy do robot wykaz** 
nych wcześnie iawili się do K om ite tu  z dosta
tecznemu kaucyami d l i  zawarcia kontraktowi 
przez  ninieyszą awizacyą K o m ite t  zawiadami*1 

Sessyą swoią K om m ite t  odbywa każdo- 
dzienhie od godziny g zrana do 1 z południ* 
w  pałacu Cesarskim. R oku  1824 mca xbr* 
24 dnia. Członek K om ite tu  Jan Zaycow.

B uhalte r  R egen t Józef Kołłb.

2. Sąd T axatorsko  -  E xdyw izorsk i R  nis*! 
Sądu Głównego Litew sko - W ileńskiego cywil
nego D epar tam en tu  na usatysfakcyonowani* 
kredytorów  Jgnacego Jenera ła  W oysk Polskich 
Oyca, H enryka  i Maurycego Synów Prozorotf 
przeznaczony po licznych z różnych powodo^ 
odkładach do oczq#wistego sprawy stopnia zbli
żywszy się, tak z przyczyny następujących 
św iąt jako też w zam iarze użyczenia raz osta
teczny do zupełnego stron przygotow ania  sî  
c z a s u , sądy swoie do dnia osmego miesiąc* 
January i  następuiącego 1825 roku  odroczy# 
W  iakow ym  term inie, że do mieysca sądowni
c tw a  swoiego, to  iest do m aią tku  RomayU 
w  powiecie Kow ieńskim  położonego zebraoj 
w  dniu p iętnastym  tegoż roku  i miesiąca JanU- 
a ry i  izbę swoią do oczewistego zamknie wy
rokowania , w  t a k o w y m  zaś oczewistym dziel* 
całego rozbiorze  że zgodnie z myślą remissyi- 
nego D ekre tu  na nieobjawione kredytorski* 
p retensyie  wieczną Amissyią zapisze, a na po
zwanych Debitorach chociażby pod ich niestali- 
ność summy rekognoskować będzie, przez ni- 
nieyszą w Gazecie K u ry e ra  L itew sk iego  trzy
kro tn ie  zamieścić się maiącą awizacyią  za
wiadamia. D a t t  1824 mca xbra  20 dnia.

Józefat E rdm an  P rezy d en t  Grodzki upite* 
ski, i  E xdyw izor.

D aw id  Gineyko Sęd. Grodz. Kowieńs.
Leopold W oyszwiłło  P rezydent Grodz. W ił’ 

R egen t Justyn  R e u t t .

Kurs wileński na assygnaty od dnia 29 grudni* 
rubel srebny 3 ruble 74^ kop. imperyał 36 rub. 80J 
kopiejek.

. ~ C ^ ~ o b ie ~ a c y i .  B W yw koić "Barom fl W ys. Ther. łieau .

Obserwacye | dnia 3o godz. 7 z r a n a l  3 7  cal. 8,0 lin. J  -  3,5 .to p m . g  Póła. Z ach

meteorolog*- ^ dn;a 3 , -------------------- ^  27 - -  6 ,0  — I — 0 — |  n. ae .

czne.

I  O d m ia n a  w  p o w ie; 
P o c h m u rn o  

P o c h m u rn o

~ ^Tmrnnia J W  W ojennego Litewskiego Gubernatora
Pozwolono drukować, Z Sucharski R z e c z y w i s t y  Radca Stanu 1 K aw aler.

w Drukarni Redakcyi,

n H'
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d o d a t e k  d o  g a z e t y  k t j r y e r a  l i t e w s k i e g o  N. i  54.
W iln o  dnia  3 i grudnia  p. s. x8a4 Roku.

Dodatkowe Postanowienie o urządzeniu gild i o handlu
różnych stanów*

(D a lszy  c iąg nastąpi.)  nego  w z ię c iu  now ego  przyzw oitego  św ia -
R o z d z i a ł  XIII. O dozorze nad handlem i  d e c t w a , bez po l i czenia  p ie rw sz eg o ,  z opłatę  

odpowiedzialności za  naruszenie ustanó- n ad to  peny  na  rzecz  skarbu  jeszcze p o ło w y  c e -  
wionych prawideł.  ny  nowego świadectwa .  T e n , co pow tórn ie

§ i 85. P os t r zegan ie  ścisłego w y p e łn i e n i a  t ak i  czym postępek ,  płaci  oznaczoną penę, rów ną  
p raw ideł,  pr zez  to P o s ta n o w ie n ie  p rz ep isanych ,  z u p e ł n e j  cenie  now ego  ś w iad ec tw a ;  w  zdarzeniu  
w k ł a d a  się po mias tach  na Rady  M ses ki e ,  a podobnego t r ze ci  ra z  p o stęp k u ,  po uzyskaniu  
gdzie  ich nie masz,  n a  R a t u s z e ;  po w s ia c h  zaś t aki eyże  peny,  w i n n y  oddaje się do Sądu za  
na  Policy ą Z iemską ,  fa łszywy postępek.

§ i 84 . R ad a  mięska  lub R a t u s z ,  mając  § 190. .P row adzący  handel całk iem  b ee
d o z o r  nad handlem  w dom ach ,  k r a m a c h ,  skle-  ś w i a d e c t w a ,  podpada podw óynym  penom  na  
pach,  na b i rźach,  ry n k a ch ,  w dom ach  gościn rzecz  skarbu,  w porównaniu do ustanow ionych  
nych ,  i w ogólności po wszystkich  mifcyscach p u -  w § pop rz edza jący m,  a za trzecim  razem  od-  
b l icznych,  w z y w a  mieszkańców  nu esk ich  w l isto- daje się do Sądu  za fa łszyw y postępek,  
piadzie i g r u d n i u ,  do br an ia  p r z y z w o i ty c h  świa-  § i g r .  Prowadzący handel za fa łszy w em
d e c tw .  czy ni w mies iącu s tyczniu  r o k u  każdego św iad ect w em ,  prócz konfiskaty całego tow aru  
j en e r a ln e  s p ra w dzen ie  hand lu ,  k tóre  w ciągu ro  i  uz yskan ia  podw óyney ceny św iadectw a, pod-  
ku powtarza w m ia rę  p o t r ze b y .  pada k arze ,  jako spraw ca fa łszyw ego  doku-

§ i 85 . Pol icya  mięska,  względnie  h and lu ,  mentu.  
ma sam ty lko pol icyyny nadzór  zew n ą t r z  d o m o w  §  192. K u p c a ,  k tóry do  1 go styczn i*
i na ulicach,  prócz zd a rze ń  kon t rabandy  i p rz e -  nie wz ią ł  świad ect wa n a  hande l  albo przem ysł,  
m y can ia  wód k i ,  w czórn ona pos tępuje  podług jeżeliby już ha nd lu  nie prow adził,  zapisać n ie -  
b ędących  u rządzeń .  Z  re sz t ą  o b o w iąz an a  jest zwłóeznie  do l iczby posadzkich, i  ogłosić p rzez  
IPohcya,  na  w e z w a n i e  Rady  mieskiey lub Ra-- gazety .
' tusza c/.vnić jey nal eżytą  pomoc.  § iq 5 .  K upcow i, który za n ieośw iadcze-

§ '  86. R ad a  mięska  lub R a t u s z ,  donosi nie w te rm in i e  prawem  u stanow ionym , życze-  
I / b i e  S k a r b o w e j ,  za kaźdóm zda rzeniem,  o w y -  n ia  za pisan ia  się do k tó re jk o lw iek  g i ld y , po  
padkach  czynionego p rz ez  m ą  s p ra w d zen ia  i z a p rze s ta n iu  h a n d l u ,  przeniesiony został do> 
o zd a rzen ia ch  n a ruszen ia  p r a w i d e ł , p r a w a m i  l iczby mieszczan,  do zw a la  się w  przeciągu r o -  
pottlanow ionych.  k u  nan ow o  oświadc zyć takow e żąd an ie ;  i , o -

§  187. Żaden h and low y  zakład albo k ra m  p łac iwszy powinności  mieskie i z iem skie  za  
w mieście nie może bydź,  bez pozw ole n ia  R a -  ca ły  rok , u d a w ać  się do K azn aczeystw a dla  
ly mieskiey,  i bez wz ięc ia  u s tan o w io n y ch  świa-  o t r z y m a n ia  św iadec tw a  na handel, z a o p ła tą z u -  
l e c tw  i b i le tów na kr amy:  nadzór  nad tern po- peł ney  roc zney  poszl iny , i  jeszcze czw artey  
'u cza  się r ó w n ie  R a d o m  Mieskim lub R a t u -  je y części.  T o  s tosuje się także i do mieszczan, 
zom,  jako i P o h c y i  mieskiey,  k tó ra ,  o d b ie ra jąc  chc ącyc h  o t rz ym ać  w ciągu roku św iadectw a  
>d Rady  lub R a t u s z a  uw iad o m ie n ia  o osobach,  n a  h an d e l  lub  p r z e m y s ł ,  albo zapisać się da  
i tóry m w y d a n e  są b i le ty ,  p rz es t r ze ga ,  ażeby  gildy.
ne było w mieście k r a m ,  sk lepów,  bez w y d a -  Uwaga, Zakł ada jącym  n ow e fa b ry k i,  je-
iych na nie b i le tów.  on, n -Q z l iczby k u p có w ,  m oże b yd ź

§ 1 b 8 D la łatw ieyszego dozoru  nad p ro -  darowana ulga w  op łacie  za św iadectw a: za -  
Vadzemem hand lu  i pr zem ys łu  zgodnie z pra- czem,  w z d a r z e n i a c h , zasługujących na szcze-  
v id łami,  w Stol icach,  mias tach  G u b e rn i a ln y ch ,  gólną u w ag ę ,  zos tawić  M in i s t r o w i  Skarbu, npra-  
J o r t o w y e h  , i większych h a n d l o w y c h ,  prócz  *zać. o N a y w y ż s z e  na t o  zezw olen ie .  T e r -  
t ^ar os tow  i Głos  mających,  przy R a d ac h  Mie-  m in  t a k i e y  ulgi  oznaczy się podług uw agi,  ale  
słuch , mają bydz u s tan o w io n e  osobne D epu- w  żadnem  zdarzeniu n ie  może bydź d łuższym  
tacye H a n d lo w e ,  składające  Się ze 3oh 1 do 7m m  nad 10 lat .
osób pod ług  naznaczen ia  m iey sco w ey  Z w i e r z - J r  § i g i .  Jeżeli kto, nie w z ią w sz y  do ig o
jcbności,  w y b ie r an y ch ,  n.a osrżbwie §§ 3o, 3 i i* s tycznia  św iadec tw a ,  ma fabryki, m agazyny,  

5 1 k upców ,  zas ługujących na szczególniey-  k r a m y ,  sklepy i t. d., i sam ich nie u przątnął,  
szą ufność zgromadzenia .  D e p u t a t o m  tym  o- nie z a t r zy m a ł ,  albo nie prosił o  ich za p ieczę -  
t w o r z y ć  wolne  weyscie  do wszystk ich  k ram,  t o w a n i e , wtedy dać terminu miesiąc. Jeżeli  
S. <b )0W) hand low ych  zakładów i^domow,  gdzie zaś k to  nie w eźm ie  św iadectw a i nie zapłaci  

ahdel  pi owadzi ,  z o b ow iązk ie m  mieć nad- wszys tk ich  sw’ych powinności w  przeciągu m ie -  
<->» 1 na bi rżach.  W s z y s tk i e  wątpl iwości ,  wzglę- siąca,  l icząc od igo  stycznia; tedy takiem u w y -  
-  * p r a w i d ł a m i ,  podług r a ź n ia  zabronić  h an d lu  albo przem ysłu, zam -

ś T 3 , r  VV’ r o * vv,^ ZuH też  D e p u ta c y e ,  w iększo-  knąć  jego kramy, fabryki albo magazyny, i  u -  
cią a oso w. am , gdzie  tych D e p u t a c y j t n i e  zyskać  od niego czw artą  część poraienioney  

Av *,’l,e ’ zM u ya i . i t ;  to z o s taw u je  się R a %  m ro c zn ey  powinności  i  poszliny, jako penę na 
tes im ub k a t u s z o m .  Zah>by na nie mają  fz ecz  skar bu.  Jeżeli zaś i potym będzie ori 

y M y w a n e  tam,  gdzie należy.  p ro w a d z ić  hande l ,  t ed y  z takim p ostąp ić ,  jak
“ 1 9- 1 o w a d zen ie  h an d lu ,  n iezgodne-  z p r o w a d z ą c y m  handel fałszerski bez św ia -

z o rzymauem św iadectw em , poddaje win- dectw a, na o sn ow ie  § 190 tego Postanowienia*



§  l g 5. Mieysca urzędowe, Maklerowie i 
N otaryusze , nie powinni utwierdzać i zapisy
wać do xiąg swoich, tranzaktow i zobowiązań*, 
niezgodnych z prawidłami w tćm Postanowie
niu objętemi, w przeciwnem zdarzeniu winni 
podpadają oddaleniu od obowiązku i oddaniu 
do Sądu.

§ t 196. Zabrania się Mieskim Kadom i 
Ratuszom,- pod obawą oddania do Sądu Człon
ków i Sekretarzów tych urzędów, wydawać 
kupcom tak nazwane pisma kredytowe, albo 
at testata,  albo paręki, na jakąkolwiek summę. 
Dokumenta te nie powinny bydź w żadnem 
zdarzeniu uważane,  a tym mniey przyymowa- 
ne gdziekolwiek w celu ew ikcy i , wyłączając 
zdarzenia,  w których to prawem udzielnie jest 
dozwolono.

§ 197. Zabrania się Mieskim Radom 1 
Ratuszom, pod równąź karą, wypuszczać mie- 
skie sklepy, kramy i inne handlowe zaprowa
dzenia w najęcie z zostawieniem dla naymują- 
cych je jakichkolwiek praw handlowych, któ 
rych  oni bez tego nie nabyli.

§ 198. W  powiatach ziemska i wieyska 
Policya ściśle postrzega,  ażeby w jey zawia- 
dowstwie nikt z mieszkańców mieskich lub 
wieyskich nie prowadził handlu z naruszeniem 
prawideł , Postanowieniem tÓm przepisanych: 
w  przeciwnćm zdarzeniu postępuje z nimi po
dług prawideł.

§ 199. Policya ziemska o wszystkich od
krytych przez nią naruszeniach, prócz donie
sienia do Zwierzchności pierwszą pocztą dono
si Izbie Skarbowey.

§ 200. Izba Skarbowa obowiązana czy
nić corocznie, zaczynając od I g o  stycznia, przez 
swoich rewizorów, łącznie z Mieskiemi Radami 
albo Ratuszami, ścisłe sprawdzenie, c z y l i  wszy
scy handlujący w Gubernii,  prowadzą handel 
zgodnie z prawidłami tu  ustanowionemi; i od
bierając z Kaznaczeystw powiatowych listy 
imionowe kupców,  którzy wzięli świadectwa, 
mieszczan handlujących i włościan handlują
cych, sprawdza je z doniesieniami rewizorów 
i odsyła stosownie do § 179 do Ministeryum 
Skarbu.

§ 201. O wszystkich odkrytych narusze
niach prawideł , w tern postanowieniu przepisa 
nych, Izba Skarbowa donosi ze szczegółami 
Ministrowi Skarbu, podpadając za opuszczenie 
tego prawnemu uzyskaniu.

§ 302. W  zdarzeniu niedostatku w Izbie 
Skarbowey swoich Urzędników do rewizyt 
w  handlu i przemysłach , może do tego użyć 
podług dogodności osobnych zaufanych Urzę
dników, podległych Ministeryum Skarbu,  dla 
których przeznaczy przyzwoite utrzymanie , % 
x dochodow nadzwyczaynych, stosownie do na
znaczenia Ministra Skarbu.

§ 2 o 3 . Wszystkie, przepisane w tćm Po
stanowieniu prawidła, stosują się bez wyjątku 
do wszystkich kupców, mieszczan i wszelkie
go stanu ludz i , prowadzących handel w mia
stach i wsiach, do prowadzących handel w Ros- 
ayi Greków, Ormtanów, Bucharów, Tatarów, 
Żydów i Cyganów, również do mieszkańców 
Finlandyi, Królestwa Polskiego, Bessarabii i 
Gruzyi,  i do wszystkich w ogólności, jeżeli nie 
mają rzeczywistych przywijejow, dających pra

wo do wyjęcia zpod ogólnych prawideł, albo 
do ulg N a y w y ź e y  darowanych.

§ 2 o 4 . Prawidła te nie rozciągają się do 
Gruzyi ,  Bessarabii, Kamczatki i osad Rossy y- 
sko - Amerykańskiey Kompanii i do inszych 
mieysc, zostających na osobnych prawach.

§ 2 o 5 .  Również handel na linii ł i y b i r -  
skiey prowadzony,  a w szczególności w K iach- 
cie, pozostaje na trwającem teraz urządzeniu; 
ale ceny świadectw za prawo handlu, powin
ny bydź zrównane stosownie do tego Pos ta 
nowienia.

§ 206. Sposob handlowania zostawiony 
żyjącym w Syberyi Inorodcom, Kirgizom i K o
zakom mieskim, pozostaje w takim kształcie, 
jak jest opisany w N a y w y ź e y ,  dnia 2 2 lip- 
ca 1822 roku, potwierdzonych o nich ustai va<:h.

§ 207. Wszystkie będące urządzenia 
względem handlu i przemysłów, nieodmienione 
tem Postanowieniem, pozostają w swey mocy.

Na autentyku podpisano: M inister S'kur -  

bu Jenerał Porucznik K ankrin .
Rozkład cen św ia d ec tw  11a prawo handlu albo przem ył, iu  

i  b i le tów  na kramy. i

Za prawo handlu kupca i s z e y  g i ld y .  
W c en ie  św iadectw a zawiera się :
Ho 4 procenta od kapitału 2,000 rubli.  
Na komunikacye wodne i lądow e 200

2,200 rubli.
Za praw o handlu kupca 2 g ie y  g i ldy .  
W cenie św ia d ec tw a  zawiera się:
Ho 4 procenta od kapitału 800 rubli. 
Na komunikacye wodne i  lądow e bo r

880 rubli.
Za praw o handlu kupca 3 ciey  g ildy.  
W cenie św iadectw a zawiera się: 
i v  procentów od kapitału 200 r. 
Na komunikacye wodne i lądow e ao r.

2 2 0  r u b l i .
Za praw e handlu kupca 3 c iey  gildy:  
W gubernijach u lgowych:  . . . .
W cenie św ia d ec tw a  zawiera się:
Ho 1^ procentu od kapitału 120 rubli.  
Na komnnikacye w odne  i lądowe 12 r.

i 32 rubli.
Z a  prawo handlującego mieszczanina. 
W stolicach - -
W miastach gubernialnych, p ortow ych  

! i  pogranicznych, i  gdz ie  są tamożen.  
I  ne urzędy •
W guberniach u lg o w y ch  *. * * *
W miastach p o w ia to w y c h  i  nadetato*  

w y c h  i w miasteczkach . . . .
W takichże m ieyscach  w  guberniach  

u l g o w y c h  .  . . . . . . .
Z a  prawo włościan handlujących. 

Igo  rodzaju . . . . . . . .
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Na autentyku podpisano: M inister S k a r
bu d en era ł Porucznik Kankrin.

{/W zmiankowane w ykazy towarów, połoM 
%one będą w następującym  numerze ) -


